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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 


Biuro Redakcyii ekspedycyja główna w oficynie do- 


mu p. 


Michelsona obok Magistratu. — Ogloszenia przyjmu- 


jq: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler” 
w Warszawie, | 


DOEKTÓR 


T. DOBRZELEWSKI 


Inspektor Lekarski Gubernii 


przyjmuje chorych codziennie od godzi- 
ny 8 do 9 rano—i od 4—do 5 po po- 
łodniu. Ulica „Petersburska”, dom 
JW-ej Psarskiej. (2—2) 


Poszukuje się 


DWÓCH PANENEK 


wd 8 do 11 lat do wspólnej nauki. 

"Wadomość u W. Psarskiej, dom, Spabna 

2-ie piętro, codziednie od 12 do 4-ej. 
(3—3) 


1-4las, Szkola prywatna mężka 


w Piotrkowie 


podaje do wiadomości osób intereso- 
wanych, że zapis uczniów odbywa się 
codziennie od godziny 9 do 12-e) rano, 
oprócz świąt i dni galowych. 


Przełożony szkoły 
F. Gorczykowski. 


DENTYSTA 


ZYGN. ROSENBLATT 


zwiedziwszy pierwszorzędne kli- 
niki europejskie, powrócił z za- 
granicy do Piotrkowa. (3—3) 


Powiat łaski” 


(Przemysł, handel elo.) 


(3-3) 


Powiat łaski zajmuje pół- 
nocno zachodni kąt gubernii 
piotrkowskiej. Graniczy on na 
południe z pow. piotrkowskim, 
na wchód z brzezińskim, na za- 
chód zaś i półnos z powiatami 
gub. kaliskiej: wieluńskim, sie- 
radzkim i łęczyckim. 

Ludność stała powiatu wynosi: 
108,870 m., w czem 53,238 męż- 
czyzn i 50,587 kobiet. Co do 
wyznań: katolików jest— 80,309, 
protestantów 16,843, żydów 
11,673, prawosławnych 45. 

W skład powiatu łaskiego 


(*) Dane statystyczne z powiatu łas- 
kiego stanowią 11-ty z rzędu artykuł 
o przemyśle i handlu guberni piotrkowskiej, 
W roku ubiegłym w N-rze 7 naszego 
piema zamieściliśmy podobne „dane z 
powiatu radoniskowskiegej w. N-rach 
12118 z powiatu częstochowskiego; 
w N-rach 30, 36 i 37 powiatu brze- 
mińskiego; wreszcie w roku bieżącym, 
w N-rach 12, 14, 151 17 z powiatu 
zawskiego, (Przyp. Red.) 


l 


wehodzą 2 miastu; Łask i Pabi- 
janice; 3 osady: Widawa, Szczer- 
ców i Lutomiersk, oraz 18 
gmin. 

Pod względemsądowym p-t dzie- 
li się na 4 okręgi sądowe gmin- 
ne i 1 sąd pokoju dla miast z 
siedliskiem w Łasku; pod wzglę- 
dem policyjnym na 5 cyrkułów. 

W powiecie jest 21 ko- 

ściołów, a 26 księży; z tych pro- 
boszez w mieście Łasku jest za- 
razem dziekanem dekanatu ła- 
skiego; oprócz tego są dwa klaaz- 
tory, z kościołami: w osadzie 
Wida wie— Bernardynów,a w osu- 
dzie Lutomiersk—Reformatów;w 
tych klasztorach jest 6-ciu księ- 
ży i 6-vju braciszków. Ewangie- 
lickia kościoły są dwa: w Pabi- 
janieach murowany, z pastorem; 
w Łasku zaś drewniany, tylko 
filijalny „należący do parafii Zduń- 
ska Wola (powiat sieradzki, gu- 
bernija kaliska); tu przyjeżdża 
pastor co miesiąc t. j. w każdą 
niedzielę po l-m miesiąca. W 
kolonii Zelaw murowany kościół 
reformowany, przy którym stale 
mieszka pastor. Synagog žydo- 
wskich z rabinami jest 6,oprócz do- 
mów modlitwy, których jest bez 
liku, [Ludność w powiecie prze- 
ważnie rolnicza, w miastach tyl- 
ko handlowa; w  Pabijanicach 
i okolicznych kolonijach, w 
Zelowie i Paźdżenicach fa- 
bryczna (webry, ręczne wyro- 
by i na krosnach) i to głównie 
niewiecka;w Zelowieiw Pażdżeni- 
cach czeska, Zbyt produ- 
któw i wszelkich towarów —w 
miastach i osadach; najwięcej 
jednak wywożą ich do Łodzi. 

Powiat posiada 2 gorzelnie 
wyrabiające za 56,000 rs. spiry- 
tusu, zajmujące 9 robotników, z 
płacą roczną 600 rubli; produ- 
kty surowe zakapywane w kraju 
warte są 8300 rs. Piekarni ka- 
tolickich jest w powiecie 16, wy- 
piekają one produktów za cenę 
70,009 rs; Obsługę koło nich 
pełni 31 ludzi z płacą roczną 
1300 ra. 

Piekarń Żydowskich jest w 
miastach 63; wyrabiają one za 
11,644 rs, w materyjał kosztuje 


54,500 rs. w powiecie zaś 81 
z produkoyją za 16,000 ra, ko- 


szta wyrobów wynoszą 7000 rs. 

Młynów w powiecie wodnych 
55,wyrabiają one za sumę 507,000 
rs. mąkę i jęczmienne krupy, ro- 
botników miejscowych 105, pla- 
ca roczna tychże 6,000. — Wia- 
traków w pow. 46, wyrabiają 


one za ra. 96,000,robot. 81, płaca 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obia księgarni 
w Tomaszowie rawskim księgatnia J. Mazarki—prócz tego: 


w Częstochowie W Komornicki 

w Będzinie „ Janiszewski Stan. 
w Brzezinach — „ Krzemieniewski J. 
w Dąbrowie + Tomaszewski J. 


w Łasku W. Grass? 

w Łodzi „ Tymieniecki Kazimierz 
w Radomsku, Dziemienowicz 

w Rawie  „ H, Grabowski. 


tymże rocznie 1600. Garbarni 
19, wartość wyrobu 20,000, rob. 
38, place roczna 2000 ts, pro- 
dukt.9100r:.Fub.świec łojowych 1 
wyrabia za 912 re, robotników 
2, roczna płaca 140 rs, Kopalń 
torfu 4, wyrabiają za 100v0 rs. 
robot. zagranicznych 3, tuzieim* 
ców 73, roczna płaca 3600 ra, Fu- 
bryka gazu 1, wyrabia za 4680 
rg. robot, zagr.l, miejse. 4, pla- 
ca tymże 2809 ra. Bednurzy w 
miastach 13-u, wyrabiają rosznie 
za sumo 2680 ra.;w powieciu 4, za 
sumę 470 rs, Powrożników w mis- 
stach 6-u, wyrabiają za sumę 
2900rs. Waciarzy w miastach 9, 
za sumę 3200 ra, a we wsiach 
2 za sumę 500 rs. Gwoździarzy 
6—za sumę 1800vs. Grzebieniarzy 
w miastach 2, wyrabiają za 580 
rs. Blacharzy w miastach 50 za 
sumę 3900. Kotlarz 1 w mieś, 
wyrabia za sumę 2800 ra. Kowali 
w miastach 16 —wyrabiują za ra. 
6200, w pow. 76 na sumę 10000. 
Kołodziej w miast. 18, wyrab. 
za 7000rs., w pow. 20 za 6000 rs, 
Kaumieniarzy w mieście 48, za 
sumę 7000 ra., w pow. 20 za sumę 
8200 ra. Farbiarzy w miastach 6 
wyrabiają za 6000 rs. Koszyka- 
rzy w miastach 2, za sumę 500 rs. 
Siodlarzy 5 za sume 1800 rs. 
Brukarzy 6 za sume 1000 rs. Ma- 
larzy 7 na samę 1500 rs. Kuśnie- 
rzy w miastach 4 na sumę 3000 ra, 
Rzeżników w miastach 6U na 
sumę 66000 rs., w pow. 40 na au- 
mę 38000 rs. Cieśli w miast, 19 na 
sumę 2400 rs.,w pow.30 —na sumę 
2800. Introligatorów w m. 4 na 
sumę 800 rs. Krawców w m.121 
na sumę 21000 rs, w pow. 22 na 
sumę 2000. Szeweów w m. 260 
na sumę 20000 re., w pow.40, na 
sumę 2000 rs. Ślusarzy w mias,l1 
na sumę 6000 rs., w pow. l na su- 
mę 600. Szklurzy w m. 18 na 
sumę 3000rs., w pow.2—na sumię 
500 rs. Stolarzy w m.62--na sumę 
28000, w pow. 19—nu sumę 2500. 
Siodlurzy w miast. 2 na sumę 
1200. Tokarzy 5 w miast, na sumę 
8009 rs. Kamieniarzy w miastach 
12 —na sumę 1800rs.,w powiecie 1 
na sumę rs. 160. Zegarmistrzów 
w mios.7—na sumę 1200 ra. Cza- 
pników w m. 20 rs, na sumę 2600 
ra, 

Oprócz tego są jeszeze w pow: 
fubryka smoły i terpentyny l,wy- 
rabis za 500 rs, robot. 3, płaca 
ich 180 rs., wartość materyjału do 
wyrobu 206 rs. Fab. wyro- 
bów leśnych: deski ft, d. w 
pow. l-a wyrabia za 12,000 rs. 


maszyna lo sile 16 koni, rob. 


miejscowych 10, płacu ich roczna 
1250 rs., zbyt na miejscu, 

Fabryki mioda dwie w miast. 
wyrabiają miód do picia za re. 
2160, robot. 4, roczna płaca 9J rs. 
W pow, olejarni 6, wyrabiają olej 
z rzepaku i siemienia lainnego 
za rs. 2400, robot. 12, płaca ro- 
czna 600 rs. 

Znajduje się jeszcze w pow. 
w osadach Widawie, Szozerco- 
wie i kolonii Zelów—3 lekarzy, 
9 felczerów, 2 akuszerki, 3 a= 
pteki, z tych dwie wiejskie t. j. 
w Szozercowie i Zelowie. W o- 
sadzie TLntomiersku jest aku» 
szerku i 5 felezerów. 

Miasto ask w mniejszej po- 
łowie murowane, a przeważnie 
drewniane, nie ma żądnych fa- 
bryk, u tylko ręczne warsztaty, 
wyrabiające proste  perkaliki , 
płócienka, tasiemki i tym podo- 
bne wyroby z bawełny, przy= 
wiezionej z Łodzi. Handel dro- 
bny dość rozwinięty, z rzemieśl- 
ników katolików — najwięcej 
jest szewców i stolarzy a 


1 kościół stary, murowany, po- 
łożony we wsi nazwanej „Probo- 
stwo łaskie” przytykającej do 
miasta; dawniej była to. funda- 
cyja, przy której byli kanoniey 
i seminaryjum, dzisiaj jest tyl- 
ko 2 księży. Nadto jest tū kościół 
ewangielicki,drewniany. Synago- 
ga żydowska, odmurowana świe- 
żo po pożarze. Szpital powiato- 
wy murowany na 15 łóżek. Biu- 
ro Naczelnika p-tu. Sędzia po- 
koja z oddziałem hypotecznym, 
kasa powiatowa, sędzia śledczy 
Rada powiatowa dobroczynności 
publicznej, 2 lekarzy: powiatowy 
i szpitalny, 4 felczerów i aku- 
szerka l-a, apteka, urząd pocz= 
towy i tefegraficzny, magistrat, 
l-o klasowa elementarna szkoła 
z 2-a nauczycielami 7 hederów 
przez władze dozwolonych, 
pensyją żeńska 2 klasowa, resta- 
uracyja katolicka jedna, 3 pie- 
karnie polskie, 5 sklepów kato= 
lickich z kolonijalnemi i epo- 
żywczemi towarami, znaczna i- 
lość drobnych sklepów żydo- 
wskich, znaczna ilość szynków i 
kilka żydowskich garkuchni. Mia- 
sto Łask leży na szosie prowa- 
dzącej z Łodzi do Kalisza, dla 
tego komunikacyja łatwa; pooz- 
towe karety osobowe, przycho- 
dzą i odchodzą dwa razy dnia. 
Z Piotrkowem połączone jest mią- 
sto szosą 2-0 rzędną; codzien= 
nie ztamtąd przychodzi i od- 


chodzi karetka pocztowa. Mia- 


żydów — krawców. Miasto ma © 
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sto oświetlone słabo latarniami 
naftowemi. Poczta pieniężna 
i towarowa przychodzi dwa ra- 
zy tygodniowo. 

Miasto Pabijanice leży w ró- 
wuej odległości od Łodzi i Ła- 
sku, wiorst 16 po szosie, Jest 
ono przeważnie murowane, głó- 
wnie zaś część niemiecka, czyli 
tak zwane Nowe Miasto. Jedną 
z ulic oświetla elektrycznością 
firma Ender i Krusze. Magistrat 
miasta mieści się w dawnym zam- 
ku królewskim. Znajdują się tu 
nadto dwie szkoły, początkowa 
katolicka i ewangelicka, prywa- 
tna pensyja żeńska i hedery ży- 
dowskie. Kościół katolicki mu- 
rowuny, takiż kościół ewangie- 
lioki i bóźnicu, Obsługę koło 
mich pełnią: 3 księży, 1 pastor i 
1 rabin. Jest tu oczywiście u- 
rząd pocztowy i telegraficzny. 
Szpital jest prywatny, firmy En- 
der i Krusze na 15 lóżek; w Pa- 
bijanicach praktykuje 2 lekarzy — 
szpitalny i miejski, 7 felezorów 
i B akuszerki, Fabryk więkazych 
jest 5, z tych: ukcyjne Kindle- 
rów 2 fabryki wyrobów tkac- 
kich, przędzalnie i farbiarnie, 
wyrabiają pół wełniane, i bawel- 
niane wyroby, rocznie za rs. 
1,120,000, a farbują za 190,000 
ra. własne wyroby; posiadają 2 
maszyny parowe, 0 sile 120 ko- 
ni; robotników w fabrykach, 
obookrajowych 13, tutejszych 
poddanych 1387, roczna pluca 
robotnikom 245,000 ra. Surowy 
materyjał do fabryk kosztuje 
600,000 ra. fiurby 45,000 rs. war- 
tość warsztatów i fubryk 997,400 
re, Zbyt wyrobów w kraju, do 
Rosyi, do Anglii i Niemiec. 

Fabryki 2-e firmy Ender i 


Krusze, przędzulnie bawełny i 
wyroby pół wełniane, oraz far- 
biarnie Wyrubiają one rocznie za 
3,766,165 rs., a furbują, własne 


wyroby za 436,080 rs. Wartość 
fabryk z domami i maszynami 
476,924 rs. Materyjał sprowa- 
dzany z zagranicy zu 1,591,820 
ra., farby 249,631 rs. Rubotni- 
ków zagranicznych 51, tutejszych 
poddanych 1580, rocznu placa 
tymże 393,134 rs, węgie! do ma- 
szyn rooznie 95,719; wyroby 
zbywają się jak poprzednie. Fa- 
bryka SS. Barucha —wełniane 
wyrobyji farbiarnia —wyrabiu ro- 
cznie za 437,000 rs. z materyja- 
łu krajowego, który kosztuje 
rocznie 220,800 ra., robotników 
zagranicznych 35, tutejszych 
poddanych 565, roczna płaca 
tymże 152000 ra., zbyt towarów 
w kraju, 

Pojedyncze tkackie fabryki wyra- 
biają same bawełniane muteryjały, 
za roczną sumę 900,000 z bawełny 
z m, Łodzi sprowadzanej, za sumę 
rs. 600,00), zagranicznych maj- 
strów 30 tutejszych 1783, roczna 
płaca 22,000, zbyt w kraju, Pa- 
piernia jedna Zengera wyrabia 
papier do obwijania i zwykły 
do pisania, rocznie za 334,000 
ra., zugranicznych robotników 
11, tutejszych 146, płaca roczna 
tymże 34,770. 

1 browar w Pabijanicach, wy- 
rabia piwo bawarskie za roczną 
sumę rs. 32,426, robotn. zagrani- 
ocznych l, tuziemeów 2, roczna 
płaca tymże 2690 ra. Jęczmień 
i chmiel kosztuje rocznie 11,900 


rs, W Pabijanicuch nadto jest 16 
piekarń, wartość ich wyrobów 


16,000 ra. Sz. 


W kwesti zajęć sądowych 


w majątkach ziemskich. 


Coraz częściej powtarzające 
się wypadki zojmowania przez 
komisarzy sądowych, na saty- 
sfakoyję prywatnych wierzytel- 
ności w dobrneh ziemskich, in- 
wentarzy roboczych i dochodo- 
wych, zboża do siewu i innych 
przedmiotó w,stanowiących nieru- 
chomość z przeznaczenia— wy pa- 
dki rujnujące całość jednostek go- 
spodarczych i będące niejako po- 
ozątkiem dewastacyi majątków — 
zmuszają Towarzystwo Kredy- 
towe, dla zachowania bezpie- 
czeństwa pożyczek, występować 
z interwencyją sądową w podo- 
bnego rodzaju sprawach. 

Celem uniknięcia w przyszłości 
procesów, wywoływanych nieod- 
powiedniem stosowaniem przez 
komorników przepisów prawa, tu- 
tejsza dyrekcyja szczegółowa u- 
znała za konieczne odnieść się do 
miejscow ego prezesa sądu okręgo- 
wego o wydanie tymże komor- 
nikom stosownej instrukcyi, wy- 
jaśniającej dokładnie, jakio mia- 
nowicie przedmioty, zgodnie z 
postanowieniem b. Księcia Na- 
miestnika Królestwa Polskiego 
z dnia 8 lipca 1828 r, oraz w 
myśl arts 1092, 973 i 975 vbo» 
wiązującej ustawy postępowania 
sądowego cywilnego, nie mogą 
ulegać zajęciu i sprzedaży w 
dobrach ziemskich, oddzielnie 
od całości tychże dóbr. 

Odnośne artykuly zacytowa= 
nego postanowienia brzmią, juk 
następuje: 

Artykuł 1. 


Przy zajmowaniu w posiadło= 
ściach wiejskich ruchomości, nie 
mogą komornicy zajmować w 
ogólności takich przedmiotów, 
które, znajdując się na gruncie 
posiadłości wiejskiej i będąc właa- 
nością jej dziedzion, są przezna= 
czone do uprawy i użytku grun- 
tu; a mianowicie: 

1. Zapasy zbożu wszelakiego 
rodzaju, siana i innych ziemio- 
płodów, potrzebne do prowa- 
dzenia gospodarstwa nż do no- 
wego zbioru, jnkoteż na zasiewy, 
na utrzymanie czeladzi i na wy: 
żywienie inwentarza, 

2. Bydło i inne zwierzęta do 
uprawy roli, do posług gospo- 
darskich, do umierzwienia ziemi 
i do odnoszenia korzyści z go- 
spodarstwa rolniczego służące, 
to jest: woły, konie, krowy, ow- 
ce i trzoda chlewna; zajętemi 
być mogą jednak, zwierzęta na 
opasie będące, bądź na domową 
konsumcyję bądź na sprzedanie 
albo też do użytku i przyjem- 
ności osobistej trzymane. 

3. Przychowek za zwierząt 
wszelkiego rodzaju w takiej i- 
lości, jaka jest potrzebną do cią: 


głego zachowania inwentarza 
gruntowego, zwyczajnie utrzy- 
my wanego. 


4. Kury, gęsi, kaczki, indyki, 
gołębie, ule z pszczołami i ryby 
w stawach dlu ich rozmnożenia. 


5. Słoma i gnój. 

6. Wszystkie narzędzia, sprzę- 
ty i machiny gospodarskie, rol- 
nieze. 

7, Narzędzia do prowadzenia 
miejscowych założeń i fabryk 
potrzebne, jakoto: w gorzel- 
niach i browarach kotły, kadzie, 
kilaztoki, alembiki, prasy, fusy, 
kufy, garnce, beczki, i to wszy- 
stko co służy do robieniu piwa 
lub wódki, w młynach naczynia 
do mielenia, żelaztwo i drzewo 
do naprawy potrzebne, 


Artykuł 3. 


Przedmioty artykułem I ob- 
jęte mogą być zajmowane jedy- 
nie łącznie z samą posiadłością 
wiejską i razom z nieruchomością 
nu sprzedaż wystuwione. 


Z Miasta i Okolic, 


— Specyjalna komisy- 
Ja wyznaczona przez p. Guber- 
natora do bezustannego 6©zuwa- 
nia nad czystością, porządkiem 
i utrzymaniem warunków hy- 
gienicznych w naszem mieście 
nieustnje chwała Bogu w swej 
pracy, Nie dziwimy się bynaj. 
mniej, że niektórym ludziom, nie- 
nawykłym do porządku, wyma- 
gania jej zdawać się mogą ehwi- 
lowo uciążliwemi; przyzwyczają 
się oni pomału do Bystemutycz- 
ności i porządku, i sami go z 
czasem polubią, a inteligentniej - 
sza ozęść mieszkańców, którym 
idzie nietylko o własne kiesze: 
nie i żołądki, ule o dobro ogó- 
łu, niezawodnie będzie błogosta- 
wić tę chwilę, w której włndza 
miejscowa energiczniej wzięła 
się do tak ważnego dzieła, ja- 
kiem jest uporządkowanie mia- 
sta, uwolnienie go od cuchną- 
cych miazmatów, od zgniłych 
owoców, niedopieczonogo pieczy- 
wa, gnijącego w jatkach mięsa, 
niechlujstwa po  jadłodajniach, 
kuchniach, piekarniach, cukier- 
niach eto, ete, Rzecz oczywista, że 
przy najenergiczniejszem nawet 
działaniu członków rzeczonej 
komisyi, nie wszystkie jej i na- 
sze życzenia odrazu dadzą się 
urzeczywistnić; z postępem je- 
dnak czasu wejdą one w czyn! 
Potrzeba tylko  wytrwałoś- 
ci i bezustannej walki zè złem, 
tem wytrwulszej, im zło owo 
bardziej się w nas zakorzeniło. 
Od paru już miesięcy, wi- 
dzimy naszą komisyję niemal co- 
dziennie obchodzącz ulice i po- 
sesyje i sprawdzającą, czy zlece- 
nia jej są wykonywane; oporni 
lub zwłóczący ze apełnieniem 
jej zaleceń poddawani są suro- 
wej odpowiedzialności, To też 
wszelkiego rodzaju warsztaty ja- 
dłodajne, jak masurnie naprzy- 
kład, kuchnie restauracyjne, pie- 
karnie i jatki, ciągle kontrolo- 
wane, zaczynają nareszcie ludz- 
ki przybierać wygląd. Komisyja 
nie ogranicza się na tem, ale 
wgląda wa wszystko, co ma 
związek z wygodą publiczną i 
schludnością — i to uważamy za 
szczególną jej zasługę. W skład 
komisyi wchodzą: prezydent, po- 
liemajster, lekurz miasta, wete- 


rynarz, budowniczy i urzędnik 
do szczególnych poruczeń, 


Komisyja w tych dniach zwie- 
dzała teatrmiejacowy, i właścicie- 
lowi jego poleciła, opróoz oczysz= 
czenia i pomalowania wnętrza 
teatru, ławek, ramp i ted., zmia- 
ny i naprawy lamp i zniszozo= 
nych mebli—umoenić żyrandol, 
postawić trzy kuflane piece na 
scenie i w Bali, zamienić przy- 
legujący do teatru pokój na foyer, 
postawić przy  wchodowych 
drzwiach bębenek (ah! ileż już 
razy prosiliśmy o niego), oświet- 
lié podjazd teatralny i miejsca 
ustępowo, przeciągnąć asfaltowy 
chodnik, aż dodrzwi wchodowch, 
zbudować schody bezpieczeństwa, 
a kluez od drzwi na nie prowa- 
dzących, mieć podczas przedsta- 
wienia w pogotowiu, Te siedem 
punktów wlewają w nus błogą 
otuchę, że bez narażenia zdro- 
wia i życia będziemy odtąd mo: 
gli odwiedzuć przybytek muz, 
i że goszczące u uas towarzy- 
stwa, więcej będą popierane 
jeśli bez przeciągów, zimna i 
brudu obejdzie się w teatrze, a 
co zatem idzie i właściciel te= 
atru ozęstszy i większy mieć bę- 
dzie z niego dochód, 


— Magistrat tutejszy 
z inicyjstywy pana prezydenta 
powziął zamiar dokupienia egsia- 
dującej znowym placem targowym 
posesyi i postawienia na niej 
od strony placu—bazaru, miesz- 
ozącego kulkadziesiąt sklepów i 
umieszczenia po za nim jatek. 
Od strony sadzawki przezna- 
czone zostanie miejsce na ogro- 
dowizny, nabiał, grzyby it. d.; z 
przeciwnej znów strony mają 
stanąć stragany, Dochód z ba= 
zaru, jatek i straganów podnio- 
sie odrazu dochody miasta o ja- 
kie kilka tysięcy rubli rocznie i 
tysiąckroć powróci wyłożony na 
ich budowę kapitał. W dodatku, 
na skontraknowanym już da- 
wniej gruncie, przy szosie Mi- 
lejowskiej, ma stanąć rzezalnia 
miejsku, która również dochód 
przynosić będzie, Projekt ten n- 
wużamy za bardzo racyjonalay 
i pożyteczny jednocześnie dla 
miasta i dla kasy miejskiej, 


— Msiążki gimnazy= 
jalne. Z upoważnienia p. dyre- 
ktora gimnazyjum książki szkolna 
nubywać można w księgarni miej- 
scowej p.Jędrzejewicza, do której 
to księgarni szczegółowy ich wy- 
kuz dlu wszystkich klas został z 
kancelaryi gimnazyjalnej przesła- 
ny. Uvzniowie zatem gimnazy- 
julni do wzmiankowanej księ- 
garni winni się zwracać po 
wszelkie podręczniki naukowa 
a nie do kancelaryi gimnazyjum, 
jak to zu lat poprzednich by- 
walo. 


— Na restauracyję ko- 
ścioła po-Pijarskiego panie X. 
Y. Z. złożyły rs. 5, panie Krz. 


rs. 3. Mamy nadzieję, że i wię- 
cej mieszkańców naszego grodu 
pójdzie za ich przykładem i nie- 
wielkiemi bodaj ale lisznemi o= 
fiarami zechce ułatwić kosztowną 
odnowę tego kościoła. 


— Do łódzkiej wyższej 
szkoły rzemieślniczej przyję- 
to przy rozpoczęciu się bieżące- 
go roku szkolnego 72 kandyda- 


tów na uczni, z tych do klasy 
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1 65, do III 4 i do IV 3. Wię- 
cej wakansów mie było; prośb 
o przyjęcie do szkoły podano 
przeszło 150. 


— Koncerty. Zapowie- 


dziany przez nas w zeszłym nu- 


merze koncert, odłożony został 
na dzień 27 b. m. Wkrótce ró- 
wnież, jak donoszą tymczasowe 
ogłoszenia, ma zjechać do nas i 
wystąpić z koncertem pan Sta- 
niaław Barcewicz, Miasto więc 
ożywi się trochę, a spragniona 
Artystycznych wrazeń inteligon= 
cyja tutejsza zapelni bezwątpie- 
nia salę na obu koncertach, 


— Nominacyja. Pan Wi- 
told Znatowiez, dotychczasowy 
sekretarz wydziału karnego tu: 
tejszego sądu okręgowego, mia- 
nowany został p. o. sędziego 
śledczego II rewiru powiatu ju- 
riewskiego, w gubernii kostrom- 
skiej, Kandydat do posad sądo- 
wych; p. Józef Czekalski został 
minńowany pomocnikiem sekre- 
tarza wydziału cywilnego na 
opróżnione miejsce po p. Stani- 
słowie Wierzbowskim, którego na 
mocy decyzyi ministeryjum spra- 
wieuliwości—jak donosiliśmy w 
zeszłym tygodniu — mianowano 
sędzią gminnym z urzędu, w 84- 
dzie gminnym 3-go okręgu po- 
wiatu piotrkowskiego, w osadzie 
Bełchatowie. 


— W sprawie zajścia, 
w  Chorzenieach o  którem 
wzmiankowaliśny pokrótce w 
zeszłym numerze „Tygodnia”— 
należy się wstrzymać z ostatecz- 
ny sądem do Czasu szezególo- 
wego wyjaśnienia sprawy przed 
kratkami sądu. Wobec też 
sprzecznych na nią zapatry- 
wań, wobec już i tak nie- 
dość dyskretnych korespon- 
dencyj, jakie sią pojawiły w nie- 
których pismach warsza wskich— 
wolimy o całej tej, nad wyraz 
bolesnej uferze, na teraz zamil- 
czeć, 


— Większość fabry- 
kantów z Tomaszowa 
rawskiego, zumiast wysyłać to- 
wary swe koleją do Warszawy 
na Koluszki (do Cesarstwa kie- 
row»ne są ładunki na Bzin, Iwan- 
gród: Brześć), ładuje na furman- 

i, z pomocą których przewóz 
kosztuje o //, część taniej, niż 
koleją, bez kłopotu naładowania 
na odległą stacyję o kilku wiorst 
w Tomaszowie, przeładunku w 
Koluszkach i wyładunku w War- 
szawie. Wogóle proceder fur- 
mański w powiatach: opoczyń- 
skim i końskim doskonale pro- 
sperujo. Kamienie ciosowe, że- 
lazo i wapno z pieców opoczyń- 
skich przywożone są do War- 
szawy końmi; z powrotem zaś 
furmanki zubierają „szmelc” do 
fabryk, a przewóz tych artyku- 
łów końmi kosztuje taniej niż 
koleją żelazną, 


— IF Sosnowcu, w dniu 
27 b. m. odbędzie się koncert z 
przedstawieniem amatorskiem na 
powiększenie funduszów budowy 
kościoła parafijalnego, Grane będą 
dwie jednouktówki „Conailium 
facultatis” i „Guzik”, 


— Zmiany w ducho- 
wieństwie, _ „Petrokowskija 
guberuekija wiedc mosti” donoszą, 


że wikaryjusza parafii Szadek, 
powiatu stobniokiego, ks. Szy- 
mona Skurczyńskiego, przenie- 
siono na posadę druziego wika- 
ryjisza w parafii Koziegłowy, 
powiatu będzińskiego; wikaryju- 
aza parafii Cygów, powiatu ra- 
dzymińskiego, ka. Julijusza Za- 
leskiego, na takąsamą posadę do 
parafii Brzeziny; wikaryjusza pa- 
rafi Siewierz, powiatu: będziń- 
skiego, ks, Franciszka Nowaka, 
na drugiego wikaryjusza parufii 
Pilica powiatu olkuskiego i ad- 
ministratora parafii Kuszewice, 
powiatu piotrkowskiego, ks, Le- 
ona Ofmańskiego, na taką samą 
posadę do parafii Królików. 


— Listy niedoręczone adre- 
santom zamknięte do: Ignace- 
go Andrzejewskiego, Siemiona Roma- 
ninka, Jakóbowicza i Józefa Hercige- 
ra— z wagonu pocztowego; do Karola 
Dedzala, Józefa Stojowskiego i Abrama 
Zigelbauma—z Warszawy; do K, Kret- 
skiego i Otylii Kries—z Łasku; do Iza» 
aka Goldhirsza—z Mielca; Maryi By- 
kow—ż Witebska; Gabryela Sacharowa 
z Epifani) Szmula Korabluma—z Salz- 
brunn i Franciszka Torżewskiego z 
Radomska, 

Otwarta do: Jakuba Lelowicza, 
Nii Klimki, Mordki Herter, Ciążyń- 
skiego i dwokata Minza—z Warszawy; 
do Józefa Rozenzwejga—ze Złoczowa; 
Szpiny —z wagonn pocztowego; Dawida 
Łupińskiego—z Łodzi J. 8. Szwerca, z 
Łodzi, oraa Joka Ginglasa— x Biuły, 
Nadto nie doręczono przesyłki pod o- 
paską J. Koppelmanowi z Lipska, 


Wiadomości Bieżące. 


= Wkrótce rozesłaną ma być 
właściwym władzom odpowiednia 
instrukoyja, co do spisu ludno- 
ści, Spis odbywać się będzie w 
jednym dniu. Wydatki na usku- 
tecznienie tego spisu obliczono 
na 8,200,000 rubli. Główny roz- 
chód przypada na przygotowa: 
nie blunkietów i wynagrodzenie 
rachmistrzów. Blankietów tych 
potrzeba bodzio do 100 milijo- 
nów, 


= „Birżewyja wiedomosti” do- 
noszą, że ministeryjum spraw 
wewnętrznych podniosło kwesty- 
ję obowiązkowego wykupu wszy- 
stkich komunikacyj telefonowych 
w państwie nu rzecz skarbu i 
poddania ich głównemu zarządo« 
wi poczt i telegrafów, przyczem 
towarzystwa akcyjne mają być 
spłacone w ciągu 3 lub 5 lat z 
dodatkiem 5 procentów od nie- 
doplneonego kapitału. 


= „Pełerb. wiedomosti” dono- 
szo, że wkrótce ma odbyć się 
zjazd górników i właścicieli fu- 
bryk żelaznych, w celn rozpn- 
trzenia różnych kwestyj, mują= 
cych związek z górnictwem, 


= Szkoła rzemiosł. W rozwo. 
ju szkolnictwa specyjalnego, za- 
znaczyć nam wypada nowy fakt 
dodatni. Jest nim reforma i- 
stniejącej w Warszawie od lat 
11 szkoły rzemiosł. Zakład 
ten w roku ubiegłym liczył o- 
gółem 170 uczniów; w tej lioz- 
bie dzieci urzędników 65, rze- 
mieślników i przemysłowców 58, 
kupców 22, właścicieli ziemskich 
i miejskich 17 i oficyjalistów 24; 
zaś według specyjulności: 105 
uczniów w ślusarskim, 25 w ato- 


lurskim, 14 w szewckim i 26 w 
przygotowawczym oddziale. Kurs 


nauk szkoły prócz 24 godzin 
tygodniowo zajęć praktycznych 
obejmował lekcyje: religii, histo- 
ryj, geografii, języków, arytme- 
tyki, gaometryi (kreślenie), histo- 
ryi naturalnej, fizyki, mechaniki, 
elementarnych rysunków i kali- 
grafii. 

Z rozpoczęciem roku szkolne- 
go, zakład zmienia swój dotych- 
czusowy program i przeistacza 
się w szkołę rzemiosł, według 
ustawy, zatwierdzonej przez mi- 
nistra oświaty w r. 1889. Sze- 
mat wykładów ma odtąd przed. 
stawiać się jak nustępuje: reli- 
gija, język ruski i polski, aryt- 
metyka i rachunki, gaometryja, 
fizyka ogólna, technologija drze- 
wa i metalów, kaligrafija, rysun= 
ki, kreślenia geometryczne, kre- 
ślenie techniczne. Ogółem 22 le- 
kcyj tygodniowo w klasie I, 24 
—w klasie Il-ej i 23—w klasie 
Ilej. Obowiązkowa wykładane 
będą następujące rzemiosła; ślu- 
snrstwo i stolarstwo z kuciem i 
toczeniem metalu i drzewa, gi- 
serstwo i w przyszłości tkactwo. 
Zajęcia praktyczne zajmą w każ- 
dym oddziale 24 g. tygodniowe. 

Widzimy tu większe niż da- 
wniej usystematyzowanie wiedzy 
ogólnej i teoretyczno-specyjalnej 
oraz wprowadzenie nowych, a 
ważnych dla Królestwu rze: 
miosł, jak giserstwo i tkactwo. 
Tak prowadzona szkoła da isto- 
tnie pewien całokształt zharmo- 
nizowanej wiedzy fachowej 

Podnieść należy ofiarność kil- 
kunastu osób, stanowiących ko- 
mitet opiekuńczy  instytuoyi, 
którzy dokładają co rok potrze- 
bną mu do utrzymania sumę, 
jak również obywatelską uczyn= 
ność d-ra Jałowiekiego i zmar- 
łych Hosha i Rodkiewicza, któ- 
rych datki pozwoliły szkole u- 
fundować dom własny. Niema: 
lo wreszcie przyczynia się do 
rozwoju zakładu jego przełożo- 
ny p. Jerzy Kühn, 

Jest wszelka nadzieja, iż in- 
stytucyja będzie się rozwijnła i 
nadal, zwłaszcza, jeżeli nie opu- 
ści ją opieka publiezności, od- 
czuwającej całą potrzebę zakła- 
dów tego rodzuju. 


= Na Uniwersytecie krukow= 
skim, otwarty zostaje już z po- 
czątkiem roku szkolnego 1890/91, 
wydział rolniczy, Tym sposobem 
myśl połączenia wyższych nauk 
rolniczych ze studyjami uniwer- 
Byteckiemi przybiera  żywotną 
postać. 

Potrzeba tego połączenia, któ- 
re w innych, mianowicie nie- 
mieckich Uniwersytetach jaż ist- 
nieje od dawna, z wielkim dla 
społeczeństwa pożytkiem, była 
niezawodnie wielką, jeżeli odpo- 
wiedni wniosek posła, Francisz= 
ka Myoielskiego, w sejmie, we 
wrześniu 18$8—nietylko na po- 
siedzeniu sejimowem dniu 15 stycz- 
nia 1889 r. znalazł poparcie, ule 
nadto obudził wszechstronny in- 
teres i ofiarność z wielu stron. 

Uniweraytetowi przyświecała 
w ułożeniu obecnie już zatwier= 
dzonego statutu, tudzież porząd- 
ku nauk i egzaminów dla stu- 
dyjum rolniczego głównie myśl, 
wyrażona w opinii podkomisyi 
krakowskiego Towarzystwa go- 
spodarczego z dnia 9-go paź- 


dziernika 1887 r., którą następ= 
nio sejm krajowy w zupełności 
jako jedynie trafną uznał=aby 
stworzyć szkołę, któraby młodym 
ludziom mającym się oddać za- 
wodowi rolniczemu za większych 
obszarach, dała wyksztateenie po- 
dwójne: u) gospodarezo-rolnicze, 
jako konieczną podstawę póź- 
niejszej praktyki; b) udministra- 
oyjno prawnicze, o ile ono jest 
potrzebne dla rolnika-obywntela, 
Te dwie strony wykształcenia 
uwzględniono w całej pełni w 
rozkładzie nauk, 

Jeżeli studyjum rolnicze ma 
być utrzymane na wysokości in- 
nych wykładów uniwersyteckich, 
poziom  wykształoenia uczniów, 
zapisujących się na ta studyjum, 
musi odpowiaduć wykształcenia 
innych uczniów. Z. tego powodu 
jest świadectwo dojrzałości gi- 
mnazyjalne nieodzownym warun 
kiem przyjęciaucznia na oddział 
rolniczy, 


= Zakład naukowy dla kobiet. 
We Lwowie powstaje nowy za- 
kład nunkowy żeński, nazwany: 
„Szkołą praktyczną dla panien”, 
który z dniem 1 października 
otwarty będzie; wytknął om 
robie za cel rozwiązanie kwestyi: 
co mają czynić mniej zamożna 
rodziny z córkami, po ukończe- 
niu przez nie ośmiu klas szkoły 
wydziałowej, jeśli nie chog kie- 
rować ich na nauczycielki; na 
niepewne zaś nadzieje ich zumąż- 
pójścia, przy braku posagu, li- 
czyć nie mogą, lub nawet, nie 
wyrzekając się tej nadziei, pri- 
gną, uby umiały to, co kużda 
kobieta w codziennem życiu, jū- 
ko żona i matka, umieć po- 
winna, 

W nowej szkole, której jest 
założycielką i będzie główną 
kierowniczką osoba pownżna, 
wykształoona fachowo za grani- 
cą i obznujmiona z zakładami 
podobnego rodzaja w Monachi- 
jum, Reutlingen i Berlinie, bę- 
dą mogły młode panny nabywać 
windomości wa wszelkich gałę« 
ziach gospodarstwa kobiecego 
wiejskiego i miejskiego, kulinar- 
nego, ogrodniczego, mlecznego 
i t. d., tudzież uczyć sią rachun= 
kowości poprawnej, w zastoso- 
waniu do potrzeb domowych, 
oprócz zaś tego, wszelkich robót, 
w zakres kobiecej działalności 
wchodzących, i — dodatkowo— 
praktycznej konwersacyi w ję- 
zykuch, francuzkim i niemieckim, 
oraz wprawy w pisanom wyra- 
Żania myśli w tychże językach, 
jak również w języku ojczystym. 
Kurs nauk w tej szkole ma być 
dwuletni, z programom, bardzo 
racyjonalnie i praktycznie uło- 
żonym. 


Przemysł i Handel. 


{a Notowania rubli w Berlinie 
dochodzą już do 257 marek za 
100 rubli i wszystko zapowiada, 
iż kres zwyżkowy jeszcze osią- 
gniętym nie został. Jakkolwiek 
możnaby przypuszczać, iż gra 
zwyżkowa jest manewrem impor= 
terów niemieckich, w celu zne- 
utralizowunia właśnie 20% owego 
podniesienia ceł, wszakże to je- 
dno dla wytłómaczenia obecnej 
sytuacyi nie wystarcza. Składa- 
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ją się na nią rozmaite inne przy- 
©zyny: pomyślny stan finansów 
państwowych, pomyślny bilans 
handlowy, (w którym przewyżka 
wywozu nad przywozem wynosi 
około 130 milijonów rubli); zwyż- 
ka kursu srebra, pogodna sytu- 
aoyja polityczna i t. p. Dość, że 
widocznie przyczyn tych zgro- 
madziło się wiele, kiedy pisma 
niemieckie na seryjo już roztrzą- 
sają kwestyję przywrócenia wa- 
luty metalicznej w Rosyi i do- 
noszą, jako o rzeczy pewnej, o 
bizkiem przywróceniu bankowi 
niemieckiemu prawa udzielania 
pożyczek na zastaw ruskich pa- 
pierów publicznych. 


‘œ Mechanik warszawski, p. 
Bronisław Kosiński—jak donosi 
„Kur. Codz,” uzyskał patent 
na fabrykacyję uparatu swego 
wynalazku, którego celem jest 
zastąpienie kotłów parowych mu- 
łym przyrządem. Przy  zastoso- 
waniu tego aparatu,. który wy- 
nalazca nazwał „Sumsonem” zby- 
teczne s} wszelkie kotłownie, 
obmurowania i olbrzymie komi- 
ny, a nadto zajmuje on bardzo 
mało miejsca i z łatwością daje 
się przenosić, Jakkolwiek aparut 
ów, w porównaniu z kotłami, 
jest niezwykle mały, duje jednuk 
wystarczającą siłę ciśnienia i za- 
bezpiecza od wszelkich wypad- 
ków eksplozyi. „Samson” przy 
awoich warunkach daje możność 
łatwego zużytkowania siły tak w 
drobnym przemyśle, jakoteż w 
obszerniejszych zukładuch prze» 
mysłowych. Jest przytem wyna- 
lazok ów wielce ekonomiczny, 
gdyż zużytkownuje w stosunku 
do potrzeb kotłów parowych za 
ledwie '/,, część muteryjału pal- 
nego, wydając te sume rezultaty, 
bez względu nawet na rodzaj 
paliwa, mogą bowiem być uży- 
te: węgiel, drzewo, koks, słoma, 
nafta i t. d, Wynalazok ten da 
się zastosować do wszelkich ma 
szyn stułych i trunsportowych, 
jak parostatki, koleje, tramwuje, 
a nawet do ekwipaży i wozów 
ciężarowych, Aparat zbudowany 
jest w fubryce pp. Rehfelda i 
Dubeltowicza i po odbytych kil- 
kakrotnych próbach dal niezb: 
te dowody swej praktyczności. 
W tych dniach odbędzie się pu- 
bliczna próba tego wynalazku. 


«m W pobliżu kopalni ks. Hohen 
lohe, „Suturn”, z której wydo- 
bywsny węgiel kamienny nale- 
ży do najlepszych, mają być wy- 


budowane jak--pisze, Kur, war. 
piece do wypalania koksu, spro- 
wadzanego obeónie ze Szlązku 
niemieckiego i z Austryi po ee- 
nach bardzo wysokich. Kopalnia 
„Saturn” wydobywa obecnie i 
dostawia końmi do Busnowca 
okoła G-0iu wagonów dziennie 
a z chwilą otwurcia ruchu na 
nowej bocznicy kolejowej, któ- 
rej budowu jest już na ukończe- 
niu, wydajność kpalni wzrośnie 
do kilkudziesięciu wagonów dzien- 
nie, 

«> Członkowie rady zarządzają- 
cej fabryk i zakładów górniczych 
towarzystwa „Huta bankowa” w 
Dąbrowie Górniczej, pp. b. dy- 
rektor b, fubryki stali Pastor 
i Vórdrie, zakładają wielkie fa- 
bryki żelaza, stali i szyn na po: 
łudniu Bosyi, w pobliżu stacyi 


konstantynowskiej drogi żelaznej 
donieckiej, W tym celu nabyli 
obszar 210 diesiatyn ziemi, przy- 
legującej bezpośrednio do kopal- 
ni węgla. Przedsiębierstwo pro- 
wadzone będzie przy pomocy 
kapitałów zagranicznych; obecnie 
czynione są starania o końoósy- 
ję, na miejscu zaś rozpoczęto 
przygotowania do budowy fubry- 
ki, która ma być stawiuną na 
wiosnę, W zakładach tych prze. 
mysłowych znajdzie zajęcie wie- 
lu specyjalistów z Królestwa 
Polskiego, obznajmionych z fa- 
brykacyją stuli, 


«a Ministeryjum skarbu opraco- 
wało ostateczny projekt, doty- 
czący zmian istniejących obecnie 
przepisów, uprawniających 
przedsiębiorstwu ukcyj 
ne, handlowe i przemysłowe, i 
innych, Dla różnego rodzaju 
przedsiębiorstw ułożono ustawy 
normalno, któremi kierować się 
winni założyciele takowych. Dla 
czuwania nud tem, iżby do ustaw 
poszczególnych nie  wkradly 
się zboczenia od ustaw normal- 
nych i praw obowiązujących, 
przy ministeryjum skarbu utwo- 
rzonym zostanie komitet nad- 
zorczy, Nowe przepisy wszakžo 
dotyczyć będą jedynie przedsię: 
biorstw, inicyjowanych przez 
poddanych ruskich i na  teryto- 
ryjum ruskiem. 


«» Cła, Ministeryjum skarbu 
zezyoliło na przyjmowanie na 
spłatę opłat celnych, kuponów 
terminu bieżącego i poprzednich, 
jakoteż wypuszczonych do lo~ 
sowania ohligacyj ruskiej ozto- 
roprocentowej pożyczki złotej 
2-ej emisyi 1850 roku, 


«> Nowe towarzystwo akcyjne 
pod nuzwą „towarzystwo fubry- 
kaoyi torfu boheńskiego”, otrzy- 
mało zatwierdzenie ustawy. Co- 
lem towarzystwa jest eksplouta- 
eyja torfowisk i przygowanie 
z torfu nowego materyjuła opa- 
łowego według systemu obywa- 
tela pruskiego, Aleksego von 
Bohena.  Kupitał zakładowy 
500.000 rubli, podzielony na 
1,000 akcyj 500-rublowych. Za- 
łożycielumi są: baron Paweł Korf, 
Anatol Bykow, Fiedor Hooh i 
Aleksiej von Bohen. Siedlisko 
zarządu w Petersburgu. 


«> Na kolei warszawsko-wiedeń 
skiej obniżono, do "sọ 0d puda 
opłutę za worki od zboża, zwra- 
vane z Sosnowca, Granicy i Alc- 
ksandrowu. 


“a „Nowoje wremia*' donosi, że 
w kołach gieldowych berlińskich 
obiega pogłoska, jakoby niemiea- 
ki bunk państwa miał otrzymać 
pozwolenie na wydawanie po- 
życzek na zastaw papierów vu- 
skich. 

«» „Kaliszanin* donosi, że pp. 
Natbansono wie mują podobno u- 
zyskuó pozwolenie władzy nu 
ponowne puszozenie w ruch swej 
papierni „Mirków”. Fabryka ta 
zatrudniała przed dwoma laty 
600 dn 800 robotników, a nad- 
to kilkunastu oficyjalistów. 


=» Zakładanie szkół przemysło- 
wych nowego typu, o ile wno- 
sić można z rozmaitych wskazó- 


wek, pozostawione będzie wyłącz- 
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nie początkowaniu osób prywa- 
tnych, 


a Naczelnikom stacyj kolei głów- 
nego towarzystwa ruskich dróg 
żelaznych, polecono zwrócić uwa- 
zę utrzymujących bufety na służ- 
bę, która ma zwyczaj wydawać 
resztę dopiero po trzecim dzwon- 
ku, skutkiem czego pasażerowie 
często odjeżdżają, nie otrzyma- 
wszy reszty. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Głos komisarza włościań- 
skiego w kwestyi służebności, — 
Miesięcznik petersburski „Siew, 
Wiestnik” w poszycie sierpn 
wym podał artykuł p. t, „In= 
Stytucyje włościuńskie w Kró- 
lestwie polskiem i wpływ ich nu 
urządzenia agrarne i byt gospo: 
darczy włościun?, Artykuł ten, 
jak widać z treści,pisany jest przez 
uutora, który był, a może i 
jest dotychozas komisarzem do 
spraw włościańskich w Króle- 
stwie. 


X „Nowoje wremia” o Towa- 
rzystwie Kred. Ziemskiem. Pod 
tym tytułem w „Słowie? zamieś- 
sił p. Józef Jeziorański kilka ar- 
tykułów polemieznych, napisa- 
nych z wielkiem znawstwem tak 
stosunków naszych społecznych 
jakoteż i ustaw Towarzystwa 
Kred, Ziomskiego. Przedmiotem 
artykułów jest cząstkowa parce- 
lacyja gruntów dworskich i od- 
parcie niesłusznych zarzutów, 
jakoby władze "Towarzystwa 
„zamknąwszy się w ciasnej sfo- 
rze obrony większej własności, 
bardzo niechętnie na parcelacy- 
ję taką się zapatrywały.” 


X Podatek gruntowy. „Petorb. 
wiedomosti” donoszą, iż komisy- 
ja utworzona przy ministeryjum 
skarbu dla zbadania sprawy, o 
ile koniecznem jest zaprowudze= 
nie reformy w pobieraniu podat- 
ków gruntowego, ziemskiego i 
rządowego, ukończyła już swoje 
zajęcia, Według istniejącego pro- 
jektu, postanowiono  zreformo- 
wać szacowanie majątków w ten 
sposób, uby szacunek obliczany 
był na przyszłość w porównaniu 
wartości majątku ze średnim do- 
chodem rocznym, Szacowanie 
majątków powierzane będzie spe* 
wyjalnym komisyjom, składają 
cym się z reprezentantów władz. 
Szacunek majątków ziemskich 
odnawiany będzie co 10 lat, 
nieruchomości zaś miejskich, 
podlegających podatkowi repar- 
tycyjnema, co 3 lata. 


X Hodowla owiec w Królestwie 
Polskiem powiększyła sią znacz- 
nie w ostutnich latach, Według 
sprawozdania centralnego komi- 
tetu statystycznego, liczba owiec 
dochodzi do 4,185,000 sztuk. 
Najwięcej owiec hodują w gu- 
bernii warszawskiej, ba 660,637 
sztuk, w tej liczbie 376,834 cien- 
korunnych i 284,883- gruboweł- 
niustych; następnie w , guberni 
kaliskiej, mianowicie; 448,181 
sienkorunnych i 165,877 grubo- 
welniastych; gubernia płocka li- 
czy 294,463 oienkorunnych i 
208,203 grubowełniastych; gu- 
bernia siedlecka 178,851, cien- 


korunnych i 285,419 grubowet- 


niastychj w guberni lubelskiej 
znajduja sie 314,908 cienkorun- 
nych i 132,082 grubowełniastych; 
w gub. łomżyńskiej 151,072 cien- 
korunnych i 224,581. gruboweł= 
niastych; w gub. radomskiej znaj- 
duje się 119, 656 cienkorunnych 
124,012 grubowełniastych; w 
gub. suwalskiej 25,059 cienko- 
runnych i 211,211 grubowołnias- 
tych najmniej zaś hodują owiec 
w guberni kieleckiej, gdyż lioz- 
ba cienkorunnych wynosi 172,504 
i 58,816 grubowełniastych, O= 
gółem liczbą owiec cienkorun= 
nych w Królestwie polskiem wy- 
nosi 2,805 956 sztuk, gruboweł- 
niustych zaś 1,878,953. 


Z prasy 


— pAtencum’’, zeszyt wrześnio- 
wy wyszedł z druku i zawiera następ- 
na artykuły: „Ludwik Sztyrmer”, przez 
Piotra Chmielowskiego; „Świadmość spo- 
łeczna”, szkic Bocyjologiczny, przez d-ra 
Antoniego Ziotniekiego; „Polsko-ruska 
wojna z 1831 r.” opisał generał-major 
sztabu generalnego Puzyrewski, przez 
J. Keniga; „Ascetka”, T, przez El. Oe 
rzeszkowąj „Z beletrystyki Zachodu.” 
V., przez Tona; „Listy czeskie”, XIX., 
przez d-ra Gablera; „Wrażenia ze zjaz= 
du historyków”, odbytogo we Lwowie 
d, 17, 18 i 19 lipon 1890 r., przez Ta- 
deusza Korzonaj „Siabrostwo”, jako 
Jedna z form rodowego posiadania zie- 
mi w krainach litewako-ruskieh rzpli- 
tej: Przez Aleksandra Jabłonowskiego; 
„Romuald Hubo i jego działalność nae 
ukowa”, przez St. Łj „Rozbiory i spra- 
wozdauia: Krzyżanowski Stanisław: 
„Dyplomy Bolosława Wstydliwego dla 
katedry krakowskiej, Przyczyny do 
dyplomatyki polskiej XIILgo wieku”, 
Z trzema tablicami w fototypii, Kra- 
ków, 1890, Oceuit Ad, Chmiel; „No- 
wości naukowa i literackie; „Kor 


miesięczna,” przez Lusa; „Nokrologija”. 


ROZMAITOŚCI. 


[m] Wapinjat powieść Hon- 
ryka Sienkiewicza „Ognium i mieczem” 
ukazała się w wybornem tłamaczaniu 
mugielskiem, dokonanem z oryginału 
polskiego przez Jeremijasza Gurtin'a. 
Wydaniem zajęła się firma „Little” w 
Bostonie. Obok prawdziwego przepy- 
chu wydawniczego zarówno w papie« 
rze, druku, jak i oprawie, książka ta 
wyróżnia się nader przystępną ceną, 
nie przenoszącą półtora dolara, Kiedyż 
doczekamy się cregoś podobnego u 
nas ? 


O Zmowa palaczy cygar 
tewa już dwa lata w Austryi, skutkiem 
podwyżki cen, a do zmowy tej naloży 
kilkaset tysięcy mężczyzu. Różnice w 
sprzedaży rozmaitych gatunków 89 też 
bardzo zuaczne i tak np. tych, których 
sprzedano dawniej w przeciągu jedne- 
go kwartała 20 milijonów sztuk, sprze- 
daje się obecnie w takim samym okre- 
sie czasu 4 milijony; stosunek iunych 
znów przedstawia Się jak 80 milij. do 
20 mil, itd. 


[I Nowy aparat, nadzwyczaj- 
nie czuły na zmiany atmosferyczne, 
przedstawiony został akademii nauk 
ścistych w Paryżu, przez księdza For- 
tin, proboszcza z Chalej pod Montar- 
gis. Za pomocą przyrządu tego, od któ- 
rego druty HEJ) Się na znaczne 
odległości, przepowiadać można rozma- 
ite zmiany atmosferyczne na trzy dni 
uaprzód. 


O Konkurs brzydoty ogłosił 
tygodnik angielski „Tourbilloa" i usta- 
mówił jury z najdawniejszych stałych 
swych prenumeratorów. Pomysł udał 
się doskonale. Zakwalifikowano da kon- 
kursu kilkuset znanych w Londynie 
hrzydalów (damy nie uczestuiczyły), 
Pierwsze pramijum brzydoty przyzna- 
no... samemu redaktorowi „Tourbillona”, 
p. Oskarowi Browning, "który jednak 
pospiesznie wymówił się od przyjęcia 
zaszczytu. Drugą nagrodę otrzymał za- 
ocznie p. Gladstone, trzecią obeony 
lord major Londynu p. Issacs. 
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ZI EN 5 


— Komitet "Towarzystwa |8676, sprzedano osobom prywatnym 
Zachęty sztuk Pięknych w |sztuk 41 za rubli 4534 kp. 50, ogółem 
Królestwie Polskiem ma ho- |nabyto z Wystawy Towarzystwa dzieł 
nor podać do wiadomości, iż w ciągu | sztuki 93, za rubli 13,209 kp. 50, świe- 
ubiegłego półrocza nadesłaro na Wy- |żo przybyły następające nowa obrazy; 
stawę Towarzystwa z kraju i z zagra- | Stanisława Wolskiego— Epizod z roku 
nicy 300 nowych obrazów i rzeżb. W | 1812: Józefa Chełmońskiego—Krajobraz: 
ciagu tegoż półrocza Komitet nabył | Julijusza Fałata Helgoland; Aleks: 
dla rozlosowania pomiędzy członków | dra Gierymskiego—sześć krajobrazów; 
obrazów i rzeźb sztuk 57 za rubli |Fr, Kostrzewskiego—Z polowania; Jó- 


uefa  Pankiewicza— Krajobrazy; Man- 
rycego Trębacza— Rekonwaleścentka; M, 
Wi. Maleckiego—Brzeg Wisły pod Ja- 
błonuą; Wacława Pawliszaka—Ataman 
zaporozki i starcie w pościgu; Emilii 
Dukszyńskiej — Główka dziewczyuki 
Bronisławy Żakomskiej—Martwa na- 
tura; Zofii Stankiewiczówny— Wioska; 
Anieli Biernackiej--Studyja; E. Kol- 
kers'a— Konie; Zygmunta Andrychiewi- 


cza— Portrat; Wł. Kipmana—Studyjami 
Henryka Piątkowakiego—Krajobraz i 
głowa kobiety oraz wieloinnych, Rzeźby: 
Piusa Welońskiegn—Niewolunik (na- 
lnralnej wielkości w bronzie); Antonie- 
go Madejskiego —Popiersie; Ludwika 
Pyrowicza — Portret w  medalijonie 
(bronz); Michała Trębickiego—Puhar 
srebrny, 


GIZAIE ONES 
GGABGAGAG:G06GDOG 


SPRZEDAŻ 


WEGLA KAMIENNEGO 


HURTOWA i DETALICZNA z odstawą TEGOŻ 


na wagony i fury 10-cio korcowe, wymierzone 
i ostęplowane przez Magistrat, zamknięte na 
klucz, który przy odstawieniu doręczony bę- 
dzie interesantom w zapieczętowanej kopercie, 


Sprowadzając WĘGIEL w różnych gatun- 
kach z najlepszych kopalń jako to: RUDOLF- 
NIWKA, SATURN, MORTIMER-ZAGORZE, 
spodziewamy się, iż doborem i przystępną ce- 
ną będziemy mogli w zupełności zadowolnić 
Szanowną Publiczność. 


BĘ CENA @E 
NA CAŁE WAGONY PODŁUG CEN KOPALNIANYCH 
a detaliczna: korzec wagi 240 funtów na (fury 
10-cio korcowe z odstawą) 75 kop. 


Zamówienia przyjmują się w obydwóch cukierniach 
w. SZYMAŃSKIEGO. 


SKŁAD WĘGLI ZNAJDUJE SIĘ 
a STACYI TOWAROWEJ w domu NAFTALI 


(3-2) GAJEWSCY. 


SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 


EGZYSTUJĄCY od roku 1862 w „PETROKOWIE” poleca 


Winogrona Badeńskie Kuracyjne 


oraz przy nadchodzącej porze jesiennej do wysyłek win specy- 
jalnie się nadające 


WINA WĘGIERSKIE, 


mianowicie z r. 1888-go pełno, treściwe, ¿datne do konserwowa- 
nia, na beczki i garnce, 


ALI NA ŻĄDANIE CENNIKI U PRÓBKI wm 
<A 
20 
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Moskiewska Fabryka Zabawek 
A. SCHWARZKOPF & C2 


ma honor zamiadomić, iż próby i katalogi, znajdują się już u 
Reprezentanta fabryki 


D. F. HALKADER w Warszawie, Przejazd N-r 11 


(Raj. i Fr. Xi 8188) (3—1) 


44 444.44. 4 


ATB FNMA (A 


|PPOOOCOOOOOHODOODOOOOY 


„JANINA? 


Mam zaszczyt zawiadomić Szadowne Panie, że z madcho- 
dzącym sezonem OTWIERAM 


PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ 


ornz wszelkich robót wchodzących w zakres 
toalety damskiej. 


FARRARARŃPARAREKARARRA 
6 Fabryka kapeluszy słonkowych i fltowych 
W. WELLER © Ce 


WARSZAWA, Tłomackie „łe 9 


BEZPŁATNIE 
PNCYKLOPEDYJA POWSZECHNA &. ORGELBRANDA 


w i3-tu tomach, 


ECHO 


muzyczne, teatralne i artystyczne. 


tygodnik literacki ilustrowamy, poświęcony literaturze 
pięknej i sztuce zamieszcza: 
w dziale tekstowym: powieści, nowele, opowiadania, po- 
etyje, dramata, komedyje, monologi, rozbiory książek, sztuk 
sceniczzych, obrazów, niworów muzycznych, Życiorysy i sylwet- 
ki spółczesnych działaczy na polu literatury i sztuki; wizerunki 
scen, gmachów, obrazów, portrty it. p. 
w dziale nutowym: utwory kompozytów polskich i zagra- 
nicznych na fortepian, skrzypce, wiolonczelę i t, p. oraz do Śpie- 
wu w łatwiejszym i trudniejszym układzie, koncertowe, salonowe 
i taneczne. Najświeższe pieśni włoskie i franeuzkie, aryje z nowych 
oper, kuplety z operot—słowem powtarza wszelkie nowości ca- 
łego świata tonów. 

W redakcyi działu tekstowego i nutowego przyjmują u- 
dział najwybitniejsze siły pisarskie i kompozytowskie. 

Całoroczni abonenci otrzymują bezpłatnie do wyboru: 

1 Encyklopedyję kompletuą powszechną 
5. Orgelbranda w 18-tu tomach (z dopłatą 75 kop. za broBzu- 
rowanie). 

2. Cztery partytury oper („Hugonoci”, „Don Juan”, 
„Napój miłosny”, „Cyrulik Sewilski”). 

3. Nuty, wedlug któregokolwiek katalogu, za cenę ra. 3. 

4. Album najnowszych tańców, ułożone przes L, Lewau- 
dowskiego. 

Cena prenumeraty w Warszawie rocznie ra. 8 
kwartalnie rs. 2. 

Cena prenumeraty na prowincji, Cezarstwie, za 
granicą rocznie rs. 10 kwart, 2, 26. 


Prospekt i numer okazowy na żądanie bezpłatnie. 


BĘ" Abonenci kwartalni dopłacający ża rok cały, otrzymują 
prawo do premijów bezpłatnych. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Senatorska 26. 
(0—2) 


p p uz AE ycze Roj | 
BIURO OGŁOSZEŃ 


dla wszystkich dzienników krajowych i zagranicznych 
RASOBMAN X FRENDLER 
w WARSZAWIE ulica Senatorska N 26; 
przyjmuje ogloszeń po cenach redakcyjnych. 


ES” NOWO OTWORZONY Wi 
w RYNKU w HOTELU LITEWSKIM 


EL WIN I TOWARÓW KOLONIJALNYCH 


pod Firmą 


JÓZEF ROGÓJSKI 


Poleca Szanownej Publiczności: 
WIELKI WYBÓR Towarów Kolonijalnych, 


Herbaty z pierwszorzędnych firm Ruskich, Cukier w gło- 
wach fabryki Hermanów, ILostkowy” z fabryki Dobrzelińskiej, 
Oliwę Nicejską, Sery: Szwajcarski oryginalny z Emen- 
thal, Krajowy, Litewski, Śmietankowy, Holenderski, Zielony zio- 
łowy it.d. Świeży francuzki Roguefort, Parmesan włoski, Octy 
Francuzki, Estragonowy i winny, Musztardy Francuzkie 
Diaplane i Girondine, Krajowe A. Glussera, Grorezyce Angiel- 
ską Colmana i Sarepską, Różne konserwy Francuzkie 
i Ruskie, Soye Angielskie, Serdynki Philippe & Canand 

nych znanych marek, Tapiokę Francuzką Loiut Frères, Bis- 
kwity Angielskie i Krajowe. 

Wódki, Spirytusy, Araki z najcelniejszych Dy- 
stylarń Krajowych, z Ruskich—Koszelewa, Wdowy W. A. Popow, 
Smirnowa, Giówny i wylączny Skład Wódels, 
Spirytusu i Likierów firmy Keller 8 O- o, Petersburga, 


Wód oryginalne Francuzkie, Cognalci sprowadzo- 
no w butelkach firm; J. F. Martell, L. Teilliard, J. Prunier & C-o., 
L. Proux & Konradowicz, L. De Beaumont, Meukow po cenie od 
Rs. 3 do Rs. 1-2 za butelkę, Likiery oryginalne zagraniczne 
jako to: Likier 00, Benedyktynów, Chartreuse, Abricotine, Crême 
de Menthe glaciale, Mandarin Ginger, Likier D-or, wszystkie ga- 
tunki, Marie Brizard, Wynand Focking, Amsterdamskie_i t. d. 
Oryginalny Kirschwasser Szwajcarski, Starą Sliwo- 
wice Wegierska, Rumy i Araki Zagraniczne. 

Wielki wybór WIIN Węgierskich, Francuzkich, 
Hiszpańskich, Reńskich, Burgandzkich i Szampańskich, prawdziwe 
Włoskie Vermouth, stare Yyuemy Francuzkie, Wina prawdziwe 
Krymskie, Kachetyńskie I Besarabskie, Wina Węgierskie 
NA CAŁE BECZKI lub garnce z lat 1880, 83, 85, 87, 
88, ma Butelki stare Maślacze i Tokaye z Roku 1818, 84, 
45, 56 i 66, 
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jednocześnie 


Przy Handlu otwartą została 


M RESTAURACYJI A BE 
KUCHNIA ZDROWA i TANIA. 


TZsięgarnia 
Teodora Paprockiego 
w WARSZAWIE, 

41, Nowy Swiat 41, 


otrzymała na skład główny świożo wy- 
daną książkę p. t. 


Ustawy o Banku Włościatskim 


w zastosowaniu do 


Królestwa Polskiego 
z dodaniem uzupełniających i związko- 
wych przepisów iostrukcyi i wzorów] 
Cena kop. 50, z przesyłką poczto- 
wą kop. 70. 

Jest to pierwszy kompletny zbiór 
przepisów i wskazówek szczegółowych, 
ułatwiających wyjednanie pożyczki w 
Banku Włościańskim na kupno grune 
tów w Królestwie, Tekst ustaw poda- 
mo w językach: ruskim i polskim 
tłomaczeviu L, Grendyszyńskiego. 

Do nabycia wo wszystkich 
niach i awenturach p h 
Warszawie i na prowineyi. 


UCZEN 


od lat 15 któryby skończył przyna 
mniej 2 klasy potrzebny zaraz do Han- 
dlu Win i Towarów Kolouijalnyeh, 
„Hotel Krakowski” 

Z w„Petrokowie" (3-3) 


NIEMKA 


Udziela naukowo lekeyi niemiec- 
kiego języka i konwersacyi. Wia- 
domość w Redakeyi. (6—2) 


PIRYTUS WINNY, 


INO 4., dwa razy dystylowany, 
bystylarnia parowaj 


w 


zaleca 


Markusa Braun. (62—7) 


DCZAN KLASY VINI 


poszukuje lekcyj lub korepety- 

Qyj. Wiadomość w Redakcyi. 
(3—2) 

Pracownia sukien i okryć damskich, 


nauka kroju i fabryka form papiero- 
wych 


„Leokadyi” 


Aleja Aleksandryjska dom Kępińskiego. 

Podejmnje się wszelkich fasonów ©- 
kryć najświezszych i salop 
dla starszych osób i dzieci; jak rów- 
nież sukien najbardziej strojuych, ko- 
stiamów i wszelkich robót, wchodzą- 
cych w zakres damskiej toalety, po «o- 
nach możliwie nizkich. 

(12—2) „Leokadyja”. 


REZ ++ pi 


? DO AMERYKI. 
- BILETY JAZDY 


na =] Holendersko ame- 
Basa rykańskiego To- 
warzystwa żeglugi 

parowej 


w Kantorze Ekspedycyjnym 
Maurycego Luxemburga 


Jeneralnego Ajanta Towarzystwa 
w Warszawie, Ery. 


szelkię ohja, szpiko i terniat, 
Najkrótsza, najszybsza i 


$ EE" pajinńsza podróż. ——R 


Re+02.2100-052,05% 
(R. i F. M 529 G0—15) 


Barany do Rozpłodu 
Żyto do Siewu 


bardzo piękne—do sprzed 
w dobrach Łęczno pod Su. 
wem. (2—2) 


$ 
; 
È? 
? 
2 


CY: PPE 


Niniejszem mam zaszeżyt zawiado- 
mió Rodziców i Opiekunów, że za po- 
zwoleniem władzy szkolnej przyjmuję 


Uczniów na stancyję 


zapowniając im troskliwą macierzyńską 
opiekę. Dom Dutkiewicza, ul, Stow 
ska, w podwórzu, w prawej oficynie. 


(2-2) Kiedrzyńska. 


ORRRWINKRKRO 
ZAKŁADY 
Litograficzno - Drukarskie 


E. PAŃSKIEGO 


w „Petrokowie.* 


Przyjmują: 
ROBOTY DRUKARSKIE, 
dzieła do druku z własną korektą, 


jak również 
LITOGRAFIOCZNE 
Etykiety,Musterkarty fabryczne, 


Rachunki w różnych kolorach, 
Zdejmowanie Widoków i Map 


Jag" szybkie i dokładne: 
wykonanie zamówień. 


ORRKRKWOOKRAKO 
~ Poleca się pier- 


wszorzędny a 
tani Motel Angielski w 
m, Częstochowie, w blizko- 
ści dworea kolei Wiedeńskiej, 


Kaucyjonowany Kantor stręczeń Służby 
olicyjalistów 
W. Świdwińskiego 

w „Petrokswie” al! „Putersburska” 
dom Grabowieckej, uprzejmie mæ 
zaBzozyt upraszać WW PP, chleboda= 
wciówozamawianie służby w kan- 
torze oraz o skłanianie tejże 
do poszukiwania miejsca, za po- 
rednictwem kantoru. 

Kantor otworzył hurtową sprze - 
daż węgli kami 


pierwszej RCA wartości, 
Kantor otwarty od god, 8 do 12:ej 
i od 2-ej do 8-ej codzienni: (4—83) 


FORTEPIAN 


DO WYNAJĘCIA miesięcznie, 
Wiadomość w Redakoyi (3-2) 


| SKŁAD WĘGLI 
WLODZIMIERZASAPINSKIEGO 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 


gaa 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


tunkach; koks zagranicz- 
ny; węgiel drzewny ku- 
rzony. 


Odstawa spieszna, wskrzyniach 
zamkniętych 10 korenwych=lub 
w koszach, przy mniejszej ilości. 

Ceny stałe, nizkie. 

Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkoreowych 
wagi 130 (4, (13—1) 


Wynajem Pojazdów 
ooa Viodzimierza Sapiskiego 


W-go Adama IEC JĄ 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


Mosnozeno IieRayporo. 


W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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— Mów terazl. oskarżaj!l..—zawołała z dzikim 
śmiechem. 

Ta nowa zbrodnia przeraziła ją jednak. Pier- 
wszy raz zamordowała własnemi rękami i ręce te po- 
łoży za chwilę na głowach swych dziecil.. Gdyby oni 
wiedzielil.. ahl.. gdyby wiedzieli... Rozpłakała się, ale 
za chwilę otrząsnęła się ze wzruszenia. 

— To trudnol—szepnęła—ta kobieta była nieu- 
stanną groźbą mego życia... Musiała umrzeć i umarła. 
Gdyby żyła, dzieci moje dowiedziećby się mogły je- 
dnocześnie, że matka ich była złodziejką, morderczy- 
ną i wiarołomną żoną. Dobrze zrobiłam i nie wyrzu- 
cam sobie tego... 

Zwróciła się ku ulicy Mont-Cenis i w miarę, 
jak się oddalała od miejsca zbrodni, odzyskiwała spo- 
kój i pewność siebie. Obecnie już tylko Jan Solène 
mógł ją narazić na podejrzenia, ale że on będzie 
milczał, była tego pewną. 

— Nie powie nic—myślała|—kocha mnie szale- 
nie, a w dodatku nie złamie wykonanej przysięgi. 
Ona jedna mogła mnie zdradzić i musiałam ją usu- 
naé z drogi. Gdyby nawet pan Lazace powiedział, 
że Jan Solène pytał o nasz adres, zaprzeczę i nie do- 
wiedzie mi nikt, że go widziałam, 

Biegła coraz to prędzej, chcąc wrócić wcześniej 
od męża. Wiedziało, że wieczorem ma zajśó do nich 
pan Lazace, obiecywała sobie wybadać go, dowie- 
dzieć się, co mu mówił Jan Solène, a jeśli zajdzie 
potrzeba i z tej strony się bronić. 

Synów zastała już w domu; przybiegli też zaraz 
ma jej powitanie. 


"sfsomuz— gzstzpumoid orum 44 61zpo) — 
*sóuu3s I 
qtu z ôe (of tjumIXM ormnid nyo} zaq r noruoqsu um 
-ozoómz wą oz ‘yuz ‘ôgərqoy tupərq tqos wz ujóuż 

=tio forumozpem3 03 znsoo ‘uay o otip 

ġəzsmuz orzpóq qor zpozJąs yeup 
-of 4zo 'wyqorovfkzud fof niłozas ptjop omom qosa 

-934 ‘qonpruwofez o Jpíw vu ujezaip nuśzacjwyj 
*szkinq twvyjsżoa tz (e0tfuyzsoru ‘ryaozenye n tf 
włiosorun r *Auśzinjsy trogoqujs Óls rremom(vz tno 
*euęjog vunp IĄz00190 img wu 9glkzad footfum up 
dymv1dfm tuwoays ejnmodnj 03 wuQ) *j98o1mop 30w 
vmojiodnyg 'pfomi]gojz zozid itzanymod I q|vjgAuop 
ôi juur ożozo ‘ooy, 'Apmnid dis vjgkutop nmoq1od 
-ny sz 'z1qop sqtizporm nukzinwy forumaa 'Ap3ru 
tqos oz Ajimouw oru fo} Agoizpuiq Q ‘ovoza nund n 
m feuorujeds Azorzpsią od *oxqslzsm om  vłuMojyqo 
wuśzawyvy 'ooizp Aqoiogo owim zuf ujuizpim 100190 
gnąksod qtzowz ofoms ozsnpunj unf odoys 'vqtogimod 
mouz epolq qef vizpim tovQjog vusp zozid nutop 
op Auoisorum z4q0dqop nu *nqiqóuż fl nagły śbzpóu 
vu tjśzijnd *vrośz fol morjpnimg uknuawenaru vjáq 
saopjj 'toomod z fəl qpozełzid ouqjog uep mqutz 
<oxiskzsm gnf  wqrAwisuz qn] wepozide r po? 
ajaem "oarzp uoiżfowp wuoz)auqo 'nuśziniwy OÁ 
uu  giqoaoz wow  fermqup r  ryooizp  ozozsof 
vmu ora <Xuśzanjvy po " epoju *raogiodny ‘mazut 
Amyza kqoiqoą orqo u *rKoutmoid vu Brzomom 1q 
uojodny z anożsaug *nzəzof vkq *avęjog nusp ty 
-uuqooy vą4q áp3 svzomom fof toowod tuńpof 'pumIoz 
4u z vjdow oy *yzefAzid pnawpn r o4zojj quvupof 


r= ORTSA 


- 188 — 


Jan Solène rzucił się na krzesło i układał w my- 
śli śmiały plan wyrwania się z rąk sprawiedliwości, 

— Jestem aresztowany— myślał wpadłem głu= 
pio w zastawione na mnie sidła, Cierpię za kogoś in- 
nego... Zu kogo?.. Zobaczymy to później, za mordercę 
mego ojca... Wszedłem do jego mieszkania i jako da- 
wnego złodzieja i galernika, jako recydywistę, posą- 
dzają mnie o spełnienie ohydnej zbrodni... Dowody 
przeciwko mnie są straszne. Opinija oyółu i sprawie- 
dliwość... wszyscy będą przeciwko mnie... Pun Lnzace 
nie pamięta może ściśle, o której byłem u niego... 
Jeśli dowiodę, że posiadam czterykroć, sto tysięcy 
franków.. powiedzą, że je ukradłem,.. tam, w Au- 
struli,i Klejnociki, które od ojca dostałem, będą także 
przeciwko mnie świadczyć, Gdy je kupowałem, zasło- 
nilem starannie twarz i nie żądułem od jubilera ża= 
dnego dowodu.. Nazwiska Katarzyny wymienić mi 
nie wolno: słowem oplątany jestem siecią tak, że tyl- 
ko porwawszy ją uciec mogę... Jedna tylko rzecz 0- 
onlić by mnie mogła—świudectwo Luci. Ale.. gdy- 
bym tak podobny byl da morderey!.. Wysoki i tęgi... 
jestem takim... oczy niebieskie, diugie wąsy.. wszy- 
stko, wszystko! Gdy stawią mnie przed nią, czyż nie 
zblednę ze wzruszenial. A gdyby tak powiedziała: 
„To onle To morderca...” Dziecko było podniecone, 
nie mogło obserwować uważnie... Z czusem niewin- 
ność moja wyjdzie na jaw, nie wątpię o tem; ale 
niemniej Lucia dowie się, że jest córką złodzieja... 
huńba spudnie na jej główkę niewinną. Nie, na to 
pozwolić nie mogę... niemam prawa, muszę ją osłonić 

Żmija. 24 
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przed cierpieniem i hańbą... gdybym miał nawet życiem 
przypłacić!.. Umrę tedy, ale nie dopuszczę do tej stra- 
sznej konfrontucyi,.. Odwagi tylko i śmiałości! 

— (zy jesteś gotów?—spytano go w tej chwili. 

— Pójdę, gdzie każecie — odparł łagodnie Jan 
Solène, — Jutro dowiodę wam, że jestem niewinny i 
pożałujecie swego oskarżenia. 

Wsudzono go do powozu. Wydawał się teraz 
taki spokojny, taki pogodzony z losem, że nie polej- 
rzewano go o Żadne ukryte zamiary. Naczelnik poli- 
oyi usiadł obok niego; posadzono jednego ujenta na 
przodzie, drugiego umieszczono na koźlo. Była blizko 
dziewiąta, Jan Solène zdawał się drzemaó, i zamkną- 
wszy oczy jechał przez cały Paryż. Ilekroć powóz 
wstrząsnął się silniej, otwieruł oczy i zamykał je za- 
raz. Dojechano tak do Chatelet. 

— Dojeżdżamy już—rzekł naczelnik. — Obudź 
no się. 

Powóz wjechał na most, Poniżej toczyły się 
Caarne, ponure wody Sekwany. 

Jan Solène obudził się i wyciągnął, jak gdyby po 
śnie głębokim i nagle oboma rękami uderzył z oa- 
łych sił naczelnika, kopnął siedzącego naprzeciw n- 
jenta i jednym susem wyskoczywszy z powozu, zna- 
lazł się na poręczy mostu, Polieyjanci napróżno sta- 
rali się go zatrzymać. 

— Morderca!.. mordercal.—zawołali z całej si- 
ły i pobiegli ku poręczy, ale było już zapóźno. 

— Jestem niewinnyl.. przysięgaml-—-zawołał Jan 
Solène.. — Umieram, by nie shańbić imienia mej 
córki. 
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domyśliłam się prawdy.. rozjaśniło się w mojej bie- 
dnej głowie. Mordercą musi być jakiś blacharz, 
jeden z kolegów Ruperta. Znaleźli razem skarb—Ru- 
pert był uczciwy i chciał go pewnie odnieść do ko- 
misarza, ten drugi musiał być nieuczciwy i pragnął 
go zabrać dla siebie. On to popsuł rusztowanie, by 
pozbyć się Ruperta i on poszedł po skarb, on zamor- 
dował starca, broniącego swych pieniędzy, Przysię- 
głabym, że to prawda... Cóż ty na to Katarzyno? 

Katarzyna z przyspieszonym oddechem słucha- 
ła słów wdowy, oglądała się przytem wokoło, jakby 
badając otaczający grunt. Wreszcie ujęła za rękę 
wdowę. 

— Biodaczko moja—powiedziała= miesza ci się 
w głowie. Chodź, wrócimy do domu. 

— Po coś ty mnie ztamtąd zabrała? — ciągnęła 
dalej wdowa. —Poszłam tam umyślnie, by opowiedzieć 
to, co tobie opowiedziałam, Miałam spytać odźwier- 
nego, kto był z Rupertem na dachu, z kim on prze- 
pędził ostatni dzień awego życia, Chciałam się o to 
dowiedzieć i pomścić śmierć mego męża... Niech zgi- 
nie ten, co zamordował ojca mojej dzieciny!.. 

Nagle wydała straszny okrzyk! 

Katarzyna zaprowadziła ją nad brzeg wykopa- 
nej przeszło na trzydzieści metrów przepaści, i ze- 
pchnęła ją w dół... Wiedziała ona dobrze, że tam na 
dnie są stosy buduleu, stosy viosowych kamieni, doły 
z wapnem. Była pewną, że ofiara jej nie p owstunie 
z tamtąd, by ją oskarżyć. 

Bozległ się upadek ciała, ozwało się kilka we- 
stchnień i cisza zapanowała wokoło. 


